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Pi smo bezp ł a tne ,  wycho dzą ce  dw a  razv na tydzień
przy

D ZIE N N IK U  W A R S Z A W S K IM r 94.
W AR SZAW A.  

N I E D Z I E L A .- d .  ,- t t *  L i s topada  1853  rok;; 
S i

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE.
RZĄD G U B E R N IA L N Y  W A R S Z A W S K I -  

Ar tykuł  53  kodeksu  kar  g łów nyc h  i po p rawczych  s t a n o w i :—  . J e ­

żeli skazany do r o bó t  w poprawczych  arpsz tancki ch  ro t ach  lub oddany  do 
do mu  roboczego ,  przy wydaniu  wyroku  uznany  był za w łóc zęg - ,  lub po 
Wycierpieniu kary  okazał  s'ę nie maj ącym żadnych ś r od ków  ut r zyman ia  
się, oddany m będzie po swćtn z t amtąd  uwoln i en iu  do domu  przy tu łku  
i pracy i ma w nim zostać d o p ó k ą d  nie wykaże  ś r odk ów  u t r zymania  się, 
lub w samym zakładzie  nie zarobi  najmnićj  piętnastu rubli,  lub tóż d o p ó ­
kąd  gmina  do  które j  nfileżał, a lbo kto z osiadłych i znanych z dob rego  
sp r a w ow an ia  się osób ,  za jego zgodą nie z ażąda .wz i ą ść  go do siebie.* 

Us t awa  zaś p r zechodni a  do rzeczonego  kodeksu  w a r t  13 przepisuje:  iz gd/ i e  
W do tychczasowych  domach  przytułku i pracy nie masz dost a tecznego  po ­
mieszczenia,  lub gdzie domy  t ak ow e  do t ąd  nie są  u rządzone ,  kara  ta b ę ­

dzie z as t ąp ioną  oddan i em skazanego  policji,  ce lem stosow nego  za t rudnię-  

nia przez czas wy rok i em zakreś lony .  Zda rza  się. iz osoby podob ne  dla 
nie is tnienia w król es twie  do m ó w  przytułku,  odpowiedn ich  n o w e m u  p r a ­
wu ka rn em u ,  od d aw an e  w ładzom pol icyjnym,  za t r zymywane są w aresz  

t ach  pod ich zawiadywan iem zost ających i tam z pow odu ,  ze nie ma fa­

bryk zostają bezczynnie ,  nie ma j ąc  żadnego  ś rodka  zarobi enia  p ow yż ­
szej kwoty .  Z tego po w od u  komisja r z ąd ow a  sp r aw we wnę t r znych  i dti- 
chow nv ch  r e s k ryp t em z dnia  2 3  paździ ernika  (4  l i s t op ada ) / ,  b. objaśnia  

wszystkie władze  pol icyjne,  że duch p r a w a ,  a mianowic i e  powo łany  wy­

żej art- 13 us t awy p rzechodni ś j  nie jes t  ten,  aby więźni  po odbyciu kary,  
z po w o d u  niemożności  po mi es zc ze na  ich w dom ach  p rzytułku i pracy,  

o dd aw ać  policji dla zat rzymania ich pod are sz tem,  lecz owszem policja 
naa obow iąze k  s t osown ie  za t rudn ić  ich przez czas wyrok i em zakreś lony;  

p r a w o  to więc  tb macząc  łącznie  z art .  35  kodeksu  k a r  g łów nyc h  i p o ­
pr awczych ,  po jm owa ć  należy tok: że policja obowią zan ą  jest  przyjąć pod 
Swój do: ó r  takiego więźnia  i mieć nad nim opiekę do czasu,  albo za ro b i e ­

nia rs. 15,  lub dopóki  w yrokowi  o nim zadość  się niesłanie.  S to sownie  
w i ę c d o  t ego ,na leży  każdego  tyra sposobem za t r zymanego w areszcie  p o ­
l icyjnym cz łowieka  wypuścić  i n ada l  względem innych tak post ępować .

War szaw  a dnia  2 (14)  l i s topada 1 8 5 3  roku .
G u b e rn a to r  cywilny radca  tajny,  Ł a szczyń sk i.

Naczelnik kancelarj i ,  B. H alperl.

o  g n o j a c h

W  ZNACZENIU NAW OZÓW .

8 l .  O dchody ptasie-

(D . i l s zy  e iąg) .

W  na jnowszym czasie odkry to  ź ród ła  n iezmie rzone gnano  ze s t r o ­
ny po łudn iowo-zachodn i e j  Afryki w częściach należących do kpionji Pr zy -  
l ądka -dobrej -nadzi c i ,  na Wyspach J e h a b o e ,  A n gr a -P eq ue n a ,  Malaga  i t . d.  
Po mi mo  że ten właśni e guario,  wys tawiony na deszcze często bardzo r zę ­
siste, jes t  wiele  gorszy od guario pe ruański ego ,  okrę ty angi e l ski e  tyle go 

wywiozły,  że zasoby te są dziś  p r a w ie  wyczerpnięte .  P róc z  tego n a t r a ­
fiono także na gnano  na przy lądku  Te ne z ,  na n iek tórych  wyspach s ąs ie ­
dnich  Algieru,  na b rzegach L ab ra do ru ,  na wyspa h E g g  i na b r ze gac h  

Pat agon j i ;  zdaje się że na za tokach i wybrzeżach  tej p r aw ie  opuszczoi ić j  
części ziemi, znajduj ą się n ieprzeb rane  pokł ady  guario

Jeszcze  przed n iewielu laty os t atni emi  nie myślano wcale  o użyciu 
gnano,  jako nawozu  w Europ ie .  Dop iero  w r. 18+0 ,  t owarzys two  znane  

pod  nazwiski em P erw n isk ieg o , k tó r e  sw e  siedlisko ma w Limie i z d o ­
mów f r ancuzki ch ,  angielskich i pe rnańsk i ch  powst aj e ,  o t r zymawszy  m o ­
nopol  od r ządu  Pe ru  i Boliwji na dobywan ie  guario,  pomyśla ło o r o z p o ­
wszechnieniu pożytku tego rodza ju  nawozu  także po-za  grani cami  A m e ­
ryki.  O d  r. 1841  do 1844  wysł  no do samćj Ariglji przeszło 3 0 , 0 0 0  be ­
czek. W y p a d . i  z z as tosowan ia  gu an o  ot r zymane ,  do  tego stopnia p r z e ­
szły nadzieje rolników1, iż mu  wszyscy zg ła przyznal i  wyższość nad wszel ­

kie inne nawozy.  Pow iada j ą ,  że mięszanina  1 /5  p ro szku  węgla zwyczaj ­
nego z 4 / 5  gnano  daje  w drugim ro k u  rów n ie  p :ękne żn iwo ,  co i w p i e r w -  
szym; w e d łu g  angielskich gos poda rzy  2 0 0  ki logr.  guano  ( 3 9/<o cent . )  
z 25  do 5 0  ki logr .  ( 5 3  do  107  funt . )  węgla dostateczne są  do umierz-  
wiema h e k t a r u  (bl isko 4ch  mór g )  roli oźminr ej; lecz s t osown ie  do s p o ­
s t rzeżeń au tor a  s t osunek ten jest za mały.  M ęszają go ‘. ak ie  z noi r  ani-  
malise (o k tó r em nast ępnie  będzie m o w a )  osobl iwie  przy up rawie  rzepy 

i ko in ika

W  Anglji p ła cono  za 1 0 0  ki logr .  guan o  bl isko 6 0  fr. Dziś taż ilość 
we  Franc j i  kosztuje 2 8  fr. 5 0  cent .  a guano  afrykańskiego tylko 2 2  fr.

Skład  chemiczny gu an o  pr awie  ten sam jest ,  co o d c h o d ó w  p las twa  
wodnego ,  ku r  i gołębi ,  s t o s o w n e  do rozbio rów  au to r a  i Bidarda,  z tą 
tylno różni cą ,  iz te ost  .lnie o po łowę  mnićj  zawier a j ą  w sobie soli am-  
moniaka lnycb .  P o n i e w a ż  najwyższa  wa r to ść  n aw o zó w  zależy jedyni e od

.
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b o ga c tw a  soli ammon iaka lnych  czyli więc od azotu ,  który w  skład t ych .  
żc soli wchodz i ,  przeto nic dz iwnego ,  że gu an o  wyższy daleko wp ływ 
w y w i e r a  na rośliny,  niż ko lombina  i inne gnoje zwierzęce.

Doświadczeni a  cz teroletnie  tak we Franc j i  j ak w Anglji  nauczyły,  
że  3 5 0  do 4 5 0  kilogr.  dob rego  g u m o  pe rnański ego wys t ar cza j ą  do zu ­
pe łnego  nmierzwieni a j ed ne go  hek t a ru  roli (a w ięc  blisko 9 ' /*  cent .  na 
morgę) . '  Kosz t a  więc gnojeni a za pomocą g u m o ,  r a chu j ąc  10 0  kilogr.  po 
2 8 '/a fr., wyno szą  we  Franc j i  co hek t a r  1 1 4  fr. to jes t  mnićj  niż m ier z­
wien ie  którymkolwiek i nnym nawozem.  Lecz pon i eważ działalność g u a ­
n o  j e s t  n i e t r w a ł ą ,  tak iż go z każdem żn iwem  odnawiać  pot rzeba,  wyn i­
ka z tąd  jaśnie,  że użycie jego,  jako nawozu ,  w końcu  kosztowniejszem się 
staje,  niż użycie zwycza jnych naw ozów.

Osob l iwie  na ł ąkach  sp r awia  guano  sku tk i  na jwiększe  i n a jw y ra ­

źniejsze.  Autor  w celu zmniejszenia  jego ilości, a osobl iwie dla nadania  
mu  większej  t rwałości ,  mięśza go z po łową ,  co do  wagi ,  gipsu miałko 
mie lonego ,  b ior ąc  np.  po 2 0 0  ki logr.  każdego.  Gips bowiem przez wy­
mianę zaaad zamienia sole am m on iaka lne ,  w guan o  zaw ar t e ,  na  związki  

mniej  ulotne,  u t rudn ia  tćm sa m em  ich przejście w po wie t r ze ,  tak że r o ­
śliny mają czas poc h łon i en i a  wszystkich części  pożywnych .  Mięszaniuy 

tej  używając  a u t o r  4 0 0  kilogr.  na hek t a r  łąki  suchej  (bl isko 2 cent .  na 
mo rg ę ) ,  o t r zymał  sp r zę t  p r zewyborny .  Radz i  dla tego jej uży wa ć  nie tylko 
przy ł ąka ch  i innych rolach kwiecis tych,  ala także przy u p ra w ie  wszel ­
kiego rodzaju.

W  końcu  ubo lewa  au to r  nad  fem, iż n i epew ność  i t r udn ość  w za­
opa t ry wa n i u  się w' gu an o  opierają  się jego we F ranc j i  r o zp o w sz ec h n i e ­

niu , ,Zresztą ,  dodaje ,  wyczcrpną  się z ap ew ne  jego ź ród ła  tak na wyspach  
peruańsk ich ,  jak się do końca  swego  już zbliżyły owe nadzwycza jne  za­
pasy wysp ze s t rony Afryki leżących.11

Bardzo  ł a t w o  z r esz tą  można  z pomięszani a  naj różnorodn ie j szych 
o d p a d k ó w  fabryk i rękodzielni  u tworzyć  guano  sz tu c zn y ,  k t óry  w niczem 

nie  ustępuje na t u r a lnem u ,  a wiele mniej  jes t  kosz towny.  Tak i  r obi ą już 
w Anglji ,  a prof- Jo h n s to n  na s t ępuj ącą  zaleca rmęszaninę,  celem za s t ą ­
pien ia  guano  peruański ego .

Kośc i  tą ie lonych . . . . 3 1 5  ki logr .  co kosztuje 74  fr. 5 0  cent .
S i a r k a n u  a m m o n ...........................  100  * * * 4 5  * —  *
Soli  r a o r s k i ć j ..................................... 10 0  • t  * 5 < — *
Pop io ł u  świeżego . . . .  5  * * * 2  < 5 0  <
S ia rkanu s o d y   1 1 , *  * * 2  * 5 0  *

Razem 5 d l  kilogr.  kosz tują  102 fr. 50  cent .
T e  531 kilogr.  tak samo  użyźnia ją  rolę ,  jak 4 0 0  ki logr.  guano .  P o ­

n ieważ  w e  F ranc j i  100 kilogr.  ( I  cent . )  soli mor skie j  kosztują  3 0  fr 
więc  oczywiście cena s z tucznego  g u a n o  dochodzi  tam wed ług  au tor a  do 

127  fr. a nie jak w Anglji do 102  fr. za 5 3 1  kilogr. ,  u nas  zatem s t o s u n ­
k o w o  wiele kosz town ie js zą  musi  być p od ob na  mięszanina.

§  I I .  Odchody zw ierzą t roślinożernych.
O d ch o dy  zwier zą t  roś l i nożernych ,  do k tó rych  dla sk rócen i a  rzeczy 

liczę także odchody  świńskie ,  są da leko  mniej  skut eczne  niż te, k tór e do ­
p i e ro  co opis a łem,  z p o w o d u  iż mnićj  zawiera j ą  w sobie  części a z o to ­

wych i rozpuszczalnych,  a na tomias t  wiele więcćj w łó kn a  ro ś l i nego '(fibrin), 

k tór e najdłużej  się opier a do b r ow o ln e m u  ro zk ł a do wi .  Im dok ładn i ć j  p o ­
karmy zost ają  r oz rob ione  w o rganach  t rawien i a ,  tem więcej  na s i ąka j ą  so ­

kami zwierzęcemi  i .tern s i lniejszemi własnościami  użyznia jąccmi  są o b d a ­
r zone  resztki  ze s t raw ien i a  pows ta ł e .

Po ws zec hn i e  w na s t ępu j ącym sze regu  kładą  odchody  zwierząt  r o ­
ś l inożernych,  b ior ąc  wzgl ąd  na ich co raz  zwiększaj ące  się własności  uży ­
źniające:

odchody świńskie ,  
odchody bydła  rogat ego,  
odchody końskie ,  
odchody  owcze.

W Anglji  przecież gnój  świński ,  jeźl i  nie za lepszy, to przynajmniej  
za równie  dob ry  jak gnój  bydlęcy (bydł a  r oga t ego )  uważa ją .

Przyczyną takowej  r óżni cy  w zdan iach  zapewne  jest to,  iż w  ża ­
dnym kraju z tak wielką t roskl iwością  świń  nie chodują  jak w Anglji .  W e  
F ranc j i  naprzykł ad ,  gdzie  ich p o k a r m  zazwyczaj  jest wodnis ty,  muszą  też 
ich odchody być bardzo  rozczynionc  i zimne.  Zwierzęt a te więcej  dale­
ko wymaga ją  podśc iołu ,  i-iż bydło roga t e  i konie ,  gdyż ryj ąc  us tawicznie ,  
kruszą  bardzo  s łomę,  a że s ł oma  la nie gnije r ów n ie  łacno,  jak ta k tó r ą  
podes ł ano  ko n io m lub w o ło m ,  nowy  dowód,  że odchody  świńskie  są 
w ięcej wodniste.  Lecz świni e,  k tó r e  za po k a r m  dost ają  kartofle,  żołędzie ,  
z iarno i t. p., lepszą dają mier zwę niż te, które  samemi tylko odp adkami  

kuchennemi  żyć są p rzymuszone .  Schwerz,  doświadczył ,  że nawóz  z g n o ­
ju  świńskiego,  przez dwa  lata, sp r awi ł  większy skutek na tej samćj  roli 
i co do tych samych ro ś ' i n ,  niż mier zwa bydlęca.

Coby ba rdzo  s ł usznie  zarzucić można  gno jom świńskim,  to jest  n a ­
przód to, że zwierzęta  w mowie będące  z odchodem swo im wydzielają  
z siebie wiele n ie s t r awionych  nas ion,  które  z po ka rm em  pożyły,  tak że 
iym sposobem obok  mie r zwy  dos t aje  się za razem do  roli  znaczna ilość 
z a rodk ów  szkodl iwego zielska; a po w tó re  to, że gnój  ten jes t  własności  
ost rych,  g ryzących i dla rośl in szkodl iwych,  z p o w o d u  znacznej  i l ośc i , ja ­
ką w sobie zawiera ,  gnojówki ,  k tó r a  jest  tu c ieczą ba rdzo  o s t r ą .  W s z a k ­
że Boenn inghauser ia  doświadczen ia  n i ewątp l iwe ra  uczyniły,  że gdy w ie r z ­

chem jes t  użyty, r ównie  jak każdy inny,  j es t  przyjazny wszelkim roś l inom 
z wyjątkiem s t rą  zkowych;  być może,  iż w tym razie,  wys tawiony na dz ia ­
łanie  powie t r za ,  sw ą  o s t ro ść  z ł acnośc i ą  u l r aca.  Niektórzy inni u t r zymu­
ją,  iz go korzystnie użyli w chmie lnikach  i w uprawie  konopi ,  lecz ganią  
go przy ziemniakach,  z pow-odu iż im nadaje  smak  niemiły,  a na w e t  jak 

u t rzymują  i t ytoń traci na zapachu.

Jt*źli s tosownie  do powyższych spos trzeżeń nie należy nierozmyśl -  
nie używać  świeżego  gn o ju  świńsk ego do roli up r aw ne j ,  z p o w o d u  iż 
zawiera w sobie zbyt  wiele nas ion szkodl iwych i os t rości  uryny,  nie w y ­
pada ztąd jeszcze,  aby nie miał  z korzyścią być użyty na łąki ;  owszem
owa  wodn i s to ść  gnoju świńskiego  zdaje się byc dla inch ba rdzo  pożytecz-  , 
ną .  Pom imo  to ledwie kiedy używ a ją  go samego;  ale zwykle  mięszają  

z i nnym gno j em a to w zwycza jnych  p r zypadkach  najpomyślnie j  z g n o ­
jem końd i i m .

Następujący wed ług  rozb i o ró w  autora  jes t  skł ad  od ch o dó w  k o ń ­

skich,  owczych ,  świński ch  i bydlęcych.
Rydli Konie Owce Skinie

W o d y ............................................... - 7 9 , 6 2 4  7 8 , 3 6  08,71 7 5 , 0 0
Matcrji  o rgan i cznych na w o z o w o

c z y n n y c h .................................  16 ,04 6  19 ,10  2 3 , 1 6  2 0 , 1 5
Matcrji  solnych drażn i ących  . . 4 2 3 0  2 V44  8 ,13  4 , 8 5

1UU,U00 100,00 100,00 100,00



Gnój  bydła r o g a t e g o ,  przy r ó w n y c h  zresztą o k o l i c zn oś c i ac h ,  d a l e ­

ko raniej jest c zynny,  a zatśra ranićj s k ł o n n y  d o  fermentacj i ,  więcej  w o 

dnisty,  wi ęcćj  g ęhczas ty  i łacniej  wi lg oc i ą  na s iąkający ,  a tern s a m e m  

Uporczywiśj  ś w i e ż o ś ć  roli  utrzymujący  niż o d c h o d y  ko ńsk ie  lub o w c z e .  

2  tego p o w o d u  po l i c zo no  p i erwszy  d o  n a w o z ó w  z i m n y c h , drugie  d w a  do  

n a w o zó w  g o rą cych .  P i e r w s z y  działa z at em po wol ni ej ,  ale za to trwalej  

i w ię c e j  j ednos tajni e,  także raniej p ię kn e  w p r a w d z i e  daje ur odz aj e ,  ale  za 

to dz ia ła  d ł użćj ,  niż o b y d w a  drug e; bo da w n o  d o w i e d z i o n ą  jest p r a w d ą ,  

iż si ła użyźniająca,  która najczynni ejszą  i naj s korszą  się  okazuje ,  jes t  z a ­

razem tą s i ł ą ,  która n aj wcz eś ni ej  się w y c z e r p y w a .
[ D a l s z y  c iąg  n a s tą p i )

W Y C H Ó W , P IE L Ę G N O W A N IE  i C H O D Z E N IE  OKOŁO 

Z W I E R Z Ą T  D O M O W Y CH .

A .  Ogólne  u w a g i  n a d  w y c h o w e m  i  u t r z y m y w a n i e m  z w i e r z ą t  

dom ow ych .

( D a l s z y  c i ą g ) .

2.  D r u g i  s p o s ó b  karmienia cieląt jest  ten,  że  się cie lę  przywi ęzuj e  

przy k r o w i e ,  gdz i e  albo m o ż e  w e d ł u g  u podo bani a  ssać  samo,  albo gdzie  

je w p e w n y c h  czasach do  wymi eni a  przysądzają.  Po  taki em ss an i u  za 

każ dą  razą zdoi ć  k r o w ę  należy.  W i ą z a n i e  cieląt jest  pr zec ie ż  ni ebe zpie ­

czne  i wy st awi aj ące  je  na ł at we  uszkodzenia;  radzić w i ę c  t e g o  s p o so b u  

nie  m o ż e m y .

3.  Ka rm ią c  cielę p o d ł u g  t rz ec ie g o  sp os ob u ,  oddala się je  od kr o­

wy,  a p o t e m  do sa dz a c o d z ie n n i e  3  — 5  razy.  P o  cz t erech ty go dn ia ch  do-  

sadzają już tylko 2 - 3  razy na dzień,  a poją  d w a  razy r o z t w o  r z o n em  

mlekiem,  porzucaj ąc  m i ę k k i e g o  siana i po t ra wu .  W  6 t ygodni  o dz w y c z a i  

się  cielę z up e ł n i e  od  ssania .  K r o w ę  po każ de m ssaniu do  czysta zdoić-  

należy.
4.  W e d ł u g  c z w a r t e g o  i os t at niego  s p o s o b u  poi  się tylko cielę.  M i ­

ł oś ni cy  o n e g o ż  popierają  g o  nas tępuj ącymi  p o w o d a m i :  c  e lęciu wydzi e l i  

się ml eko  w e d ł u g  potrzeby,  przez  co karmi enie  staje s ię  r egn iar ne m,  

k r o w a  ma s p o k o j n o ś ć  przed c ie l ęc iem,  w i ę c  m o ż e  s ob i e  lepiej  w y p o c z ą ć  

i k r o w a  i c ie lę  nie d oz na  tęsknoty,  którą ma przy o d s ą d z a n i u  czyli  przy 

rozł ączani u ich,  o sz czę dz a się przyt em i zyskuje mleka.  W s z y s t k o  to jes t  

pr awda ,  ale pytamy się: jeśli pojeni e  e ie ląt  naturalne  i ich w z r o s t o w i  od-  

p o w ie d ui e?  P o j ą  c ie l ęta  w nas tępujący sposób:  u m i e ś c i w s z y  j e  w  o s o ­

bny m c h l ew i e  lub w jakiej w y g r o d z i e ,  daje im s i ę  pić ml ek o  w  p i e r w ­

s zy m t ygodniu  w p ro s t  od  matki,  zaraz po w yd o j e n i u ,  bez w s z e l k i e g o  d o ­

d at k u 3  i 4  razy na dz i eń  regularnie .  W y z n a c z a  się na każde  c ie lę  i lość  

s t o s o w n ą  do  j ego  w i e l k o ś c i  i s i ły.  W  o g ó l n o ś c i  wy st arczy  d z i en ni e  dla 

cielęcia:
w  p i e rw sz y m t y g o dn iu  3  do  3 y 2 kwarty ,  

w  drug im * 3 ‘/ i  * 4 ' / s  *

w t rzecim * 5 7 ,  * 6  *
P o  4 c h  ty go dn ia ch  zmni ej szy  się i lość  ml eka  o 1 / 3 ,  ale doleje  się  

z» to tyle c iepłej  w o d y ,  pos tępuj ąc  tak po w o l i ,  aż do  przyjścia na su ch ą

paszę.  D o  napoju mi es zać  można m ą kę  z m a k u c h ó w ,  g o t o w a n e  s i emi ę  

lniane,  szrót ,  otręby i g o t o w a n e  kartofle,  (a)

5.  W y g r o d a  dla c ie l ąt  czyli  t eż  c h l e w  o s o b n y ,  nie p o w i n i e n  b y ­
najmniej  być  w y s t a w i o n y  na p r z e w i e w  powie tr za ,  ale p o w i n i e n  być  z a­

w s z e  c iepł o i czys to  ut rz ymywa ny  do  c z e g o  się przyczyni  d ob re  p o d ś c i e ­
l ani e  i c o d z i e n n e  wy r zu c an i e  gnoj u

( a)  O  s p o s o b a c h  karmi enia  cieląt  J N. K ur o w s k i  tak się wyraża:  
„ C o  do s p o s ob u  karmienia c ie ląt  ml ek iem,  r óż ne  jeszcze  są zdania  p o ­
mi ędzy praktyczneini  g o sp o da r za m i .  .Jedni z os t awi aj ą cielęta c iągle przy  
matkach przez  d w a  do trzech tygodni ,  po c z e m  je odsądzają i j e s z c z e  do  
p e w n e g o  czasu s a m e m  ml ekiem poj-ą. Dr u dz y  ods ta wi aj ą  je do  d. u g i e go  
lub trzec i ego dnia po  ur odz eni u i trzy rezy ua dzień do matki  p r z y p u ­
szczają.  Wi el u zaś g o s p o d a r z y  zaraz po ur odz eni u o ds ądz ą cielęta i poi  
m le k ie m pr*ez 4  do 5  t yg odn i ,  a c za sem z nac znie  dłużej ,  a prócz  tego  
n a w y k a j ą  je p ow o l i  do  innych,  ich w i e k o w i  o d p o w i e d n i c h  p o k a r m ó w .

Ostatni  s p o s ó b  karmienia jes t  zaiste bardzo s t o s o w n y ,  a to z n a ­
stępujących przyczyn:

1. Cielę od  s a m e g o  urodzeni a,  aż do  ż ywi en ia  się g ru bs z em i  p o ­
karmami ,  bez żadnej  pr zer wy  rozwi ja s i ę  i wykształca;  g dyż  przejście  od  
mleka do tychże  p o k a r m ó w ,  lak m o ż e  być  s t o p n i o w a n e  iż z w i e r zę  po -  
wmli do nich nawyka.  Nie  ma w i ę c  t u tej szko dl iwe j  pr z er wy  w e  w z r o ­
ście  czyli t e g o  p e r j o l u  g ł o d u  i w y c h u d n i e m a ,  jaki z w y kl e  ma mi ej sce ,  
g d y  po  5  — 6 t y g o d n i o w e m  ssaniu,  c ie lę  nagle  się o d s ą dz ą  i na suchój  
paszy stawia,  a c ze go  biegunka,  zamit rężeni e,  a nas t ęp n ie  n i edo ł ęż ny  
wzros t ,  często  zaś ś mi e r ć  są z wy cz a jn e mi  skut kami .

2.  W  o g ó l no śc i  krow y w i ę c e j  dają ml e k a , g d y  cielęta zaraz po u r o ­
dzeniu S’ę  odsądzają.

Jak w i a d o m o ,  n ie zu pe łn ie  zdojeri ie mleka umnie j sza  w y d z  e lanie  
się j e g o  z nac z yń  m le c z n y c h  do promi en i ,  pr óc z  t e g o  czę st o  s t a w a  się  
przyczyną zepsuc i a w y m i e n i a ,  a m i a no wi c ie  u k r ó w  m l e c z n y c h  T e n  
przypadek bardzo czę st o  ma miejsce  po dc za s  z os t awi ani a  c ielęcia przy  
matce .  Jeżeli  b o w i e m  ma wiele ml eka,  cielę c z ę s t o  pr zes yca  się ni em,  
dostaje  n i es t ra wnoś ci ,  utraca spet yt ,  przestaje przez czas niejaki  ssać;  
skutkiem zaś  t ego  j es t  jak po wi edz i e l i śm y,  z mni e j s z e n i e  s i ę  i lości  mleka  
lub zapalenie i zepsuc i e  się w y m i e n i a .  Jeżel i  zaś  k r ow a m a ło  mleka p o ­
s iada,  przypadek ten w p r a w d z i e  nie nastąpi ,  ale nat omi as t  cielę z  g ł o d u  
zsmitrężeje .  P r z e c i w n i e  b ę d ą c  p oj on e,  otrzymuje  ml eko  pod miarą,  p o ­
dług u s t a no wi o n e j  ilości; bądź to,  iż t a k o w e  bierze się od  j e g o  matki  lub
innćj  k r o w y .  . . . .

P o r ó w n a w c z e  d oś wi adc ze ni a  p rz ek ona ł y ,  iż d w i e  k rowy  d o k ł a d m ć j  
w yk a r m i ł y  p o w y ż s z y m  s p o s o b e m  przez 6  tygodni  3  eielęta,  a przytćm  
wc ią gu  t eg o czasu oddał y do ml eczarni  5 4  g ar nc e  mleka;_ aniżel i  trzy k r o ­
w y ,  kt órych cie lęta przez tenże  czas przy matkach z ostawał y.  Z e  o s t a ­
tnie nie były zdajaric,  r o zu mi e  się s am o z siebie.  W c i ą g u  t e g o  d o ś w i a d ­
czenia ,  p ie rw sz e  trzy cielęta były z a w s z e  z d r o w e ;  drugi e  zas,  jak to z w y -  
kle b yw a ,  p o  ki lka razy zapadały  m  n i e s t r a w n o ś ć  ( pon ie wa ż  k r o wy  m i a ­
ły w i e le  mleka) ,  a n a w e t  j e d n o  z nich z a le d wi e  się przy życiu ut rz ymał o .  
Gdy zaś dos zł y  do  8 m i u  mi es ięcy  w ie ku ,  tak wi e lka  była mi ęd zy  niemi  
różnica lubo p o c z ą w s z y  od s k o ńc z e n i a  6c iu  tygodni ,  j e d n a k o w o  były  
karmione,  iz p i e r w s z e  przynajmniej  o kilka mi es i ęc y  z d aw ał y  się być  
s larszemi .

Z w ł a s n e g o  d oś w i a d c z e n i a  m o g ę  z a pe w ni ć ,  iz s p o s ó b  ten c h o w a ­
nia cieląt  jest  bardzo dobry;  ale r ó w n  eż 7. w ł a s n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  d o ­
daje ,  iż w y m a g a  on tak wi e le  d o z or u ,  pi lności ,  a kurat nośc i ,  t r o s kl i wo ­
ści  na we t ,  że tam tylko c e l o w i  o d p o w i e ,  gdzie  się pos iada o s o b ę  do  p o ­
jenia cieląt na którśj  pi lność ,  przychylność i s z cze gó ln ie j  dobrą  c h ę ć ,  
z p e w n o ś c i ą  l iczyć moż na .  T o  się zaś da o s i ą g n ą ć ,  gdy  interes w ł a ś c i ­
ciela c ie ląt  7, int ere se m rzeczonej  o so b y  śc i ś l e  p o ł ą c z o n y  z ostani e  np.: 1) 
za każde  trzy m i es i ę cz ne  cielę,  z d r o w e ,  j ędr ne  i w e s o ł e ,  które  przytem



6.  Daje się c ie l ę t om,  cho ci aż  n a w e t  c h o d z ą  na pa s twi sk o  lub z i e ­

l o n ą  paszę  dostają,  po o dz w y c z a j e n i u  od mleka,  d r o b n eg o ,  mi ęk ki eg o  

s iana,  szrótu i napój  z letniej  w o d y  z a m ą c o n y  m ą k ą  k u c h o w ą .  W  o g ó l ­

n o ś c i  nie trzeba w p i e r w s z y m  czasie  p o  odz wy czaje ni u od mleka d a w a ć  
im ani ni es trawnej ,  ani  zbyt wo dni s t e j  paszy.

7.  Liczy się na każdą sz tukę  m ł o d e g o  bydła w roku p i e rw s zy m  

8  — 1 0  f u n t ó w ,  w roku drugi m 1 2 — 16 f un tów,  a w t rzecim 1 8 — 2 4  

f u n t ó w  paszy,  na wa rt ość  s iana obl iczonej .

4 .  W  najwięcej  o ko l i cac h pokładają ( m n i s z ą )  m ł o d e  bvczki  w c za ­

s i e  ich ssania lub pojenia,  jeżel i  nie mają być  s tadni kami  do  r o z p ł o d u .

d. O b.o r  a.

O b or y  s t awiaj ą najczęściej  i urządzają  z nie wi elk im rozmys ł em  

i z m a le m d b i n i c m  o w y g o d ę  b yd ła ,  m n c m a j ą c ,  że b y d ł o  mni ej sz ej  w y ­

m a g a troskl iwośc i  o s w o j e  z dr o wi e ,  jak k on ie .  Ni echby  nar esz ci e  u r z ą ­

dz eni e  o b o r  nie by ł o tak k o s z t o w n e  jak stajen,  to  je dna k życz yć  w y p a ­

da,  aby i o n e  był y w y g o d n e ,  z d r o w e  i d ob r e m u  trzymaniu się i w z r o s t o ­

wi  bydła sprzyjające.  Co  p<>d tym w z g l ę d e m  wi ęc  m ó wi l i ś m y o przymio­

tach dobrej  stajni,  to s a m o  ściąga się w o g ó l n o ś c i  i do o b or y .  M o żn a  

i w obo rz e  dać o s o b n e  Staniny,  ale się też mo ż e  bez nich obejść .  W y ­

kł adani e  p od ł o g i  dos t at eczne  tu jes t  z po l nych kamieni ,  z de s ek  mniej  

j e s t  dobre ,  gdyż  ł a t w o  się bydł o poś l i znąć ,  r o z c zo s ną ć  lub n o g ę  w y w i ­

c h n ą ć  moż e.  D ł u g o ś ć  o bory  stosuje  s i ę  do  i lości  i wie lkośc i  bvdła ,  a miej - 

sca musi  l .yć tyle,  iżby się bydł o nie c i s n ę ł o  ani  po dc za s  stanie,  ani  
p o d c z a s  leżenia.  Szczególniej  zaś  o to starać s ię  należy,  aby W o b o r z e  zi 
mą  c i e pł o  było.

( D a lszy  ciąg nastąpi) .

D O N I E S I E N I E .

Fabryka N A R Z Ę D Z I  R O L N I C Z Y C H  w dobrach,  F a ł k ó w  guhernji  

R ad o m s k i e j  p o w .  O p o c z j ń s k m  b ę d ą c a ,  prz yspo sobi ł a  z na czn ą i lo ść  

form,  bat row i raf inówek,  d o  w yr o bu  cukru u ż y w a n y c h .  F o r m y  te w y ­
ko na na  z blachy żelaznej  d ok ła dni e ,  p o d ł u g  w z o r ó w  i w y m i a r ó w  n a j d o ­

go dni ej sz yc h,  zalecają się sz cze gó l ni ć j  trwałym" lakierem i u m i a r k o w a n ą  

c en ą bo niższą od c en  z agranic znych .  Dla obejrzeni a i próby,  znajdu ą 

się  w s k ł ad z i e  że l aza  pp. Laudst ein  i B a u m a n a  przy ulicy Granicznćj  

w  W a r s z a w i e ,  także w składzie  w y r o b ó w  żelaznych z fabryk F a ł k o w a  

w Ro ki c i na ch  przy stacji  kole i  żelaznej.  Ch cą cy  nabyć  wi ę k s z e  lub mniej-

ani  razu nie c h o r o w a ł o ,  dać  prócz  z w y cz a jn yc h  z a s ł u g  po 4 złp.  n a g r o ­
dy  a nat omi as t  za z apadł e  w c ią gu  tych 3 c h  mi es ięcy,  pot rąc ić  12  złp.  
j a ko  karę; 2 )  c o r o c z n i e  d w ud z i e s t e  p e r w s z e  c ie lę  (ale ze w s z y s t k i c h  naj ­
l ic hs ze )  ustąpić  tej o so b ie  na wl . i s nosć ,  kt óre  z ki ricem roku z o b o w i ą ­
zana jest  sprzedać;  3 )  po 6 c i u  latach ciągłćj  s łużby ni ech będz i e  w o l n o  
oddal ić  się  jej i jako w y n a g r o d z e n i e  w y b r a ć  sob ie  j e dnę  k r o w ę  z p omi ę-  
dzy s w y c h  w y c h o w a n e k . 1' — Sz tuka  ur ządz enia  g o s p o d a r s t w  wiejskich,  
tom II § 5 4 9 .  3 . —  W y d a n i e  drugie .  1 8 4 4 .

_________  Przyp.  t ł om.

sze partje m o g ą  Si ę  z ł em i  s kła dami  p or o z u m i e ć  l u b  w p r o s t  z zarząde!" 
łabryki ,  adr esując  d o  F a ł k o w a  przez P r z e d b ó r z .

W ł a ś c i c i e l  fabryk Jakubowski.

Średnie cenj żyw ności na targach W arszaw y  i Pragi.
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Sprowadzono w  dniu 25 listopada r. b. z C esars tw a l iossy jsk ieeo  p rzez  tu te i -
•*tuk 580C° 'V; £  * rń4n’ro1' ",iei<n Królestwa 71 . „eółara wołówsztuk 582, Wieprzy 559, o e l a t  — . baranów  2(10, z tych zakuniii  r z e łn u w
si na konsumeję m ieszkańców : w o łó w  sz tuk 493, w iep rzy  362. karany wszystkie.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 13 (23) listopada 1853 roku ZADAJĄ

Rs. I kop
DAJĄ

Rs. | kop.

1. W E  X  i  K .
Amsterdam 250 z ł .  H. .
Berlin 100 ta la ró w  . 2 >1. . . .
Gdańsk  100 ta la ró w  .
H ainburs  300 b. m. k. . . . . 2 M. . .
Londyn 1 funt steri .  . . . ,  ... 3 >L
M oskwa 100 rnb. gr. . . .
Peterstiursr 100 rab  sr. .
Paryż 300 f ranków  . . . . V M. . .
Wiedeń 150 złr . . •> M. .
W ro c ła w  100 ta la rów  . . M. .

M 0  K E  T V.
P ó ł - l m p e r j a ł y ..................................................................
H o le n d e r sk ie  dukaty   ....................................

3'. P V /* i K" R t .
OWiąi S k a rb o w e  4 -p ro c ,  za ltH) rs. oprócz  kipcjno 
Listy z a s ta w n e  b ia łe ,  ii :ugiego . kresu (opróct kuponu) 

za 1 *0 z ł  . ,
Obligacje  Udzia łow e na 300 zł. . . . . . .

Seije  w y lo so w an e  . .
Obligacje c z ą s tk o w e  na 3011 zł. oprocz  kupond  
C e r ty ó k a ty  Banku lit. A na 300 zł.
D iwody Kora. Cencr, Lskwid. za  100 zł.
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